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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: | 
Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Gazeta Codzienna z dnia 25 b. m. zamie- 
szcza następujący artykuł wstępny o dzia- 
łaniu posłów polskich na sejmie w Berlinie: 

Nad wyraz smutny to widok, gdy garstka lu- 
dzi serca, obstając przy prawach, walczyć musi 
z niezmierną większością obłąkaną i zaślepioną, 
odmawiającą jej tego, czego Boże i ludzkie pra- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się nowy 
kwartał. Przedpłata na CZAS na miesiące 
Kwiecien, Mia) i Czerwiec wy- 
nosi: 

w Krakowie: a pocztą: 


kwartalnie......... he is air. 6 wodawstwo nigdzie nikomu nie odbiera. Takie jest 
półrocznie ..... rise „10 „ 12 stanowisko pr polskich na sejmie berlińskim 
BORIC do dpi sro y , 20 24 |gkazanych da mężną a daremną protestacyą przed 


światem, przeciwko złej woli, uprzedzeniom, całe- 
mu programatowi popieranemu przez wielką wię- 
kszość izby, która w obee patrzącej na nią Eu- 
ropy, nie waba się śmiać z tego co ją wstydem 
okrywać powiano. 

Odmawiaja posłom W. księstwa języka, szkół, 
uzoania traktatami przyznanej im narodowości, u- 
rągają się bolesnemu” krzykowi piersi, która pęka 
z bólu, i dziwują się potem że w porywie żalu i 
rozpaczy niewysłowionej, narzekają na cały naród 
którego reprezentanci tak żle i ślepo przedstawia- 
ją ludzkość i sprawiedliwość. Na odezwanie się 
Europy izba woła do porządku, na odwołanie się 
do Boga, krzyknęłaby toż samo zapewne, bo od 
berlińskiego sejmu i da tej najwyższej władzy ape- 
lować się nie godzi. 

Na ziemi którą przedstawiają posłowie poznań: 
scy, nasza nieopatrzność własna i zręczne zabiegi 
osadzily garść obcej narodowości ludzi, ta garść 
dziś chee pochłonąć w imie cywilizacyi tych, co 
ją przez lat tysiące w: pocie czoła uprawiali. 

Jaki będzie koniee tej walki, ten tylko wie 
w którego dłoni są losy krajów i narodowości, 
ale sam widok śmiejącej się izby gdy krwią i łza- 
mi przemawiają do niej ludzie, co nie nad głos 
serca nie mają w obronie prawdy, jest czemś tak 
wielkiem i majestatycznem, że śmiech chyba cyr- 
ku za Nerona gdy gladiator upadał, dorównać mu 
może okropnością i potęgą. 

Zbiłaż się tak dalece ludzkość z prawego toru, 
że mówiąc do niej o rzeczach najświętszych, śmiech 
tylko wywołać można z piersi zastygłej ? Historya 
kiedyś wskaże wnukom tych wesołych panów, 
karty dziejów na wstyd ich i upokorzenie. Tak 
upaść jak tam upada mniejszość, jest piękniejszą 
zaprawdę rzeczą, niż tak jak większość zwycię- 
żyć. Przegłosowani posłowie księstwa wszędzie o- 
samotnieni, wystawieni na bezduszne szyderstwo, 
mocą ducha stają w obronie już nie jednej naro- 
dowości swojej, ale sprawy wiekuistej sprawiedli- 
wości. Nie o księstwo Poznańskie tu idzie, ale o 
prawo słabszego, prawo ewangieliczne, prawo äwie- 
te, które dopiero dziś po tej walee i po tem zwy- 
cięztwie liczby, uwidoczni się dla świata. 

Z czcią i poszanowaniem patrzymy zdaleka va 
tych mężnych atletów, którzy wiedząc że mówią 
do głuchych, wołają tylko aby Bóg i świat ich u- 
Mel anal wykrzyki boleści przywoływa- 
niem do porządku te tamowane regulaminem for- 
mułkowym protestacye, to mężne obstawanie; przed- 
stawia obraz jakiemu dzieje mało mają równych. 

Możeż się skarżyć Księstwo? Wszak je dopu 
szezono do praw ogólnych państwa, wszak mu do- 
zwolono pożywać dobrodziejstwa jakich pierworo- 
dni używają synowie, wszak wolno im w izbach 
mówić po niemiecku w obronie daremnej naj- 
świętszych praw swoich i odjeżdżąć eo roku do 
domu ze zdaniem sprawy komentowanem przez 


Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnićj o wyraźne podpisy. 

Kraków 27 marca. 

Z prawdziwa przyjemnościa słyszeliśmy 
na onegdajszóm przygotowawczóm zebraniu 
wyborców miasta naszego, wyrzeczone przez 
przewodniczącego zdanie: „że nie ma u nas 
walki stronnictw któreby występowały prze- 
ciw sobie, bo wszystkie kółka jak i wszy- 
8ey kandydaci przez nich przedstawiani ma- 
Ją jeden cel: a tym jest narodowa autono- 
mia kraju“ W tém właśnie upatrujemy i 
pokładamy nadzieję, że wybory pomyślnie 
wypadną. Na tćm polu do zgody i porozu- 
mienia się w końcu przyjść musi. 

Programatem każdego kandydata, pisa- 
liśmy dawno, nie może być nic innego prócz 
deklaracyi przez deputacyę mieszkańców 

alieyi w Wiedniu na początku tego roku 
złożonej. Tego chce kraj— wypowiedział to 
jawnie i głośno i potwierdził tysiącami pod- 
pisów. Tego też chcieć musi i jego repre- 
zentant. Wszelkie więc wyznania wiary po- 
litycznej muszą być składane na podstawie 
tej deklaracyi, z gruntu przez nią określo- 
nego zejść nie powinny.  Różnić się więc 
mogą wyznania wiary kandydatów jedynie 
w odcieniach, co do pewnych kwestyj, co 
do pewnych sposobów, ale nie co do głó- 
wnego zadania Sejmu. Mówimy z umysłu 
co da sposobów, a nie co do środków, bo 
sejm krajowy jest tylko środkiem do osią- 
gnięcia owej autonomii, będącej jedyném 
zyczeniem wszystkich mieszkańców naszego 
kraju. 

Gdyby te wyrazy nasze mogły być czy- 
t ARES _¿MmOogty "oy 
ane przed dzisiejszóm wieezornem zebra- 
niem, możebyśmy się pokusili na wykaza- 
nie, jak dalece wypowiedzenie ostatniej my- 
sli co do owych sposobów może być ko- 
rzystnem dla sprawy krajowej. Ale skoro 
to być nie może, spuszczamy się na takt 
polityczny kandydatów i wyborców. Spo- 
dziewamy się, że nie spuszczą z uwagi 
wyjątkowych okoliczności, jakie wyborom 
towarzyszą , jakie Sejm nasz w całkiem Neue preusische Zeitung? ; j 
odrębnem stawiają położeniu. Wyznania Czegóż domagać się mogą więcej? Wszak mają 
wiary jeżeli jakie będą , zachowają się w gra- | szezęście opłacać te same podatki co rodzone dzie- 
nicach roztropnością i przezornością wska- | «i age mah a pode hr A se 
zanych. Jesteśmy jak wiadomo stronnikami | "inem i chorag" ante te 
: i ‘ i , p wypłakania się 1 ania publicznego co 
jawności; każde działanie wyborcze, sejmo- 


k roku? 
we, zgoła parlamentarne, wymaga jawno- W rozprawach z powodu adresu, zyskali tylko 
ści. Lecz ta nie jest bezwzględną, a wybor- 


a pogardliwe odepchnięcie i zarzuty agitacyi, które 
cy miasta naszego jeżeli mogą domagać się |rodzą niezbyt rozległe, ale zawsze niedostateczne 
od stawającego przed niemi kandydata, aby |i ułamkowe prawa; w nowszych swych głosach 
oświadczył czego przez Sejm osiągnąć sobie upomniano się by imie ojczyzny nie było użyte 
życzy, to nie idzie wcale zatóm by mia? inaczej tylko w rozumieniu idealnej pruskiej oj 

, 7 ‘a ’ . 
także wypowiedzieć, jakiemi sposobami za- => parlamentarna dozwoliła im tylko gło- 


mierzył sobie postępować, aby zaufaniu |śniej wyrzec to, czem równie daremnie po cichu 
którego od współobywateli "żąda, należycie | tysiące piersi codziennie wzdycha. 


Lecz straconeż to siły, lecz daremneż to walki 
owe bez zwycięztwa? Nie.... Prawda wszędzie 
i zawsze przychodzi przez usta mniejszości, odzy- 


odpowiedział. Na tóm właśnie zależy zau- 
fanie i ocenienie uzdolnienia kandydata, 
W którym się ufność pokłada oddając mu 


głosy. głoszona, ofiarami poparta, uświęcona bole 


zwycięży. 


ą nie 


wa się długo, witana śmiechem, dopóki wytrwale 


Pojęli to dobrze ci mężaj obrońcy jej, którzy 
w kilkunastu wychodzą przed zastęp liczny i sil- 
ny, powtarzają, upamiętywają, protestują, i zahu- 
kani liczbą, milkną obleczeni powagą przekonań 
nieżłomnych. Cześć tej wytrwałości zacnej, temu 
męztwu spokojnemu, które nie wątpi, że prawo i 
prawda nigdy zapoznanemi być nie mogą. To 
walka godna XIX wieku: łzy z jednej, śmiech 
z drugiej strony, a po nad tem siła sprawiedliwo. 
ści dziejowej, która czeka.... patiens quia aeterna. 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Z ziemi zatorskiej 23 marca. 

(r. p.) Jak wypadki warszawskie we wszystkich 
krańcach ziemi naszej żalem każde serce polskie 
przejęły, najlepszym tego dowodem, że i w naszej 
ziemi, którą już Bundestag frankfurtski do Rzeszy 
niemieckiej przyłączył, nieomieszkano okazać tego 
bólu nabożeństwem żałobnem, które się w Wado- 
wicach za dusze braci naszych na ulicach Warsza- 
wy niewinnie poległych zą staraniem szanownych 
obywateli miasta na daiu 20 t, m. odbyło; to też 
wystąpiły wszystkie cechy z chorągwiami krepą 
czarną okrytemi, bractwa tak z miasta, jakoteż 
i ze wsi wystąpiły Z gremiami, a miasto całe 
przybrało postać Zalobna pozamykawszy podczas 
tego aktu wszystkie sklepy, kościół zaś przepeł- 
niony mieścił w sobie wszystkie stany, zacząwszy 
od obywateli ze wsi licznie przybyłych aż do ży- 
dów, którzy się także w tej świątyni zgromadzili, 
by połączyć swe modły z naszemi, przesłać je do 
Boga i uprosić tak dla tych dasz, jakoteż i dla 
na; pozostałych lepszą przyszłość! Na nabożeń 
stwie celebrował szanowny dziekan miejscowy z a: 
systą księży z całej okolicy umyślnie przybyłych, 
zakończono zaś odśpiewaniem obok katafalku pie- 
śni ,salve Regina”, poczem wszyscy ze łzą w oku 
spokojnie się rozeszli. 


Rzeszów 23 marca. 

(!) Niektórzy obywatele miejscy zważywszy, że 
pora wyborów coraz bardziej się zbliża, oraz chcąc 
istniejącemu rozstrzeleniu zdań eo do wybrać ma 
jącego się posła na sejm krajowy ile możności ta- 
ing położyć, utworzyli z pomiędzy siebie komitet 
który na odbytem na dniu 20 posiedzeniu uchwa- 
lit, ażeby ci, co mają chęć i powołanie do zastą- 
pienia tutejszej gminy na sejmie krajowym z Wy- 
znaniem swojej wiary politycznej wystąpili. Cho 
ciaż postępowanie takowe właściwem jest raczej 
państwom z silnie rozwiniętem i głęboko zakorze- 
nionem życiem parlamentarnem a w Austryi pra- 
praktykuje się obecnie w miastach Indnych, będą- 
cych zbiorowiskiem wykształceńszych ludzi, mię- 
dzy któremi wybór trudniejszym się staje; to prze- 
cież miasto nasze, którego mieszkańcy znają się 
wzajemnie na wylot, musiało się uciee do tego 
środka, jako do paliatywy, przeciw dość licznemu 
orszakowi natrętnych kandydatów, co nurtując ci- 
chaczem w śród naszej już Z natury na rozmaite 
obozy podzielonej spółeczności, wyborowi naszemu 
śmieszny, a zarazem smutny koniec przygotowy- 
wali. Zawiadomiono tedy publiczność plakatami, 
ażeby się na dniu 22 w sali redutowej zgroma- 
dziła. Jakoż w rzeczy samej zebrało się na dniu 
oznaczonym liczne, bo wszystkie warstwy naszego 
miasta wyobrażające zgromadzenie, Prezydujący 


komitetu zagaiwszy posiedzenie, zawezwał adwo- | gd 


kata p. Zbyszewskiego, ażeby jako najbardziej 
znany i z chęcią zostania posłem wcale nie tają- 
cy się kandydat, z wyznaniem swojej wiary poli- 
tycznej wystąpił. Zawezwany wszedł przeto na 
mownicę i w mowie jędrnej, tehnacej miłością 
kraju i gotowością poświęcenia dlań sił i zdolno- 
ści swoich, skreślił swój sposób zapatrywania się 
na kwestye będące na czasie, biorąc za podstawę 
adres wręczony Ministrowi Stana przez deputacyę 
galicyjską na dniu 4 stycznia. Rozwijając uboczne 
kwestye kładł największy nacisk na niezawisłość 
posta, a kohezge polecał jak najusilniej zgodę i je- 
dność we wszystkich czynnościach przedsiębranych 
w celu polepszenia losu naszćj ziemi. Pomimo, że 
w ogólnych poglądach swoich dotykał kwestyj 
dość drażliwych, jednak mowa jego była tak o- 
ględną i trzymała się tak dalece w, karbach przy- 
zwoitości, że chociaż słuchacze należeli do EPF 
maitych odcieni politycznych, hucznemi ją przy- 
jeta oklaskami. F 

e mowea znany już pjerwej z charakteru swe- 
go trafił do przekonania większości przytomnych 


wyborców, dowodzi tego zwł.szcza ta okoliczność 
że p. Blum, lókarz starozakonny mający wzięcie 
pomiędzy współwyznawcami swoimi i proponowa 
ny przez nich na posła, interpelowal p. Zbyszew 
skiego, oświadczając iż chętnie ustąpi mu miejsca, 
żąda wszakże od niego kategorycznego wyjaśnie- 
nia co do stanowiska, jakieby zajął co do spra 
bd żydowskiej w razie, gdyby go wybrano po- 
słem. 

Interpelowany odwołując się na swoj mowę, 
w której ta kwestya nie była bdo oświad 
czył, 12 nie będąc jeszcze posłem nie ma kompe 
tencyi do zapuszezania się w dyskusye polityczne 
i spółeczne. 

Wystąpił następnie adwokat p. Rybicki, nie 
w celu jak się sam wyraził wyznania swej wiary 
politycznej, gdyż nie ma pretensyi zostania po 
słem, ale w zamiarze rozwinięcia idei zawartej 
w słowie: autonomia narodowa. Przeprowadził za- 
łożomy sobie temat bardzo loicznie i konsekwen- 
tnie; wszakże przydłuższa rozprawa nad kwestya 
acz ważbą, jednak przez czytających dzienniki 
polityczne znaną, przechodziła zakres czynności, 
dla których wyborcy zgromadzeni zostali. Poru- 
szywszy nakoniec kwestyą wywołaną interpelacyą 
p. Bluma, wymownie i z zapałem wyrzucał staro 
zakonnym ich indyferentyzm dla sprawy narodo- 
wej, ich odstrychnięcie się zupełne od narodu, 
w pośród którego gościnne znaleźli przyjęcie, i 
ich tęsknotę do germanizmu, wzywając ich zara 
zem do zgodnego działania z narodem, czego ich 
współwyznawcy w Warszawie, Lwowie i Krako 
wie chlubne złożyli dowody. Ponieważ żaden kan 
dydat inny nie wystąpił, uchwalono zgromadzić 
się powtórnie tak w zamiarze poznania jeszcze wy 
stąpić mogących innych kandydatów, jak również 
w celu uskutecznienia przedwyborczego głosowa- 
nia tajnego. 

Jak wyżej orzekłem, to publiczne wystąpienie 
kandydatów i wyznanie ich wiary politycznej ko 
nieczuemi były dla tego, ażeby z jednej strony upoko- 
rzyć ludzi nieudolnych, którym zachciwało się sta- 
wiać się na kandydatów, a z drugiej strony powścią- 
guąć machinacye pokątne, któremi trudnią się ci, co 
obawiając się światła dziennego, niedoperze swe 
skrzydła w cieniach nocy rozpościerają, łowiąc na 
swą nikczemną wędkę ludzi chwiejnych w swoich 
zasadach lub obojętnych na dobro kraju, lub wre 
szcie tych, co będąc zawisłemi od ich wszechwła 
dnej dłoni, lękają się działać wbrew ich woli, co 
tem łatwiejszą dla nich jest rzeczą, ile że wybor 
ey osobiście i ustnie głosować muszą. Milczenie 
takich nieproszonych kandydatów lub zupełne a 
iozmyślne oddalenie się ich, można poczytać po- 
niekąd za chwilowy u nas tryumf sprawy narodo- 
wej; łudzić się przecież tem biernem zachowanien: 
się przeciwników naszych nie należy; ale owszem 
czuwać wypada tem usilniej nad tem, ażeby prze- 
szkodzić zabiegom owych ludzi, którzy sobie po 
stanowili krępować nas w każdym ruchu i naro 
dowe nasze życie zaledwie kiełkujące w zarodzie 
przytłamiać. 


Z pod Tatrów 16 marca. 

(w. b.) Pozwalam sobie rozpoznać zasady na 
Jakich statut krajowy oparty został jakoteż gło- 
wne przedmioty, ktore według zdania mego do za- 
kresu naszej autonomii nalezeé powinny. 

I. System centralizacyjny był podstawą Statulu 
yi: 

do wyłącznej kompetencyi sejmu niezostały przy- 
dzielone tylko: 

według $ 18 przedmioty dotyczące kultury kra- 
jowej, budowli publicznych, instytutów dobroezyn- 
ności, stanowienia budżetu majątku krajowego. 

według $$ 20. 21. 22. administracya majątku i 
instytutów krajowych 

według $ 27 wykonanie praw patronatu i pre- 
zentowania do sztyftów i stypendiow, przyjęcie do 
instytutów stanowych 

według $ 29 prowadzenie instytutów Wydziału 
Stanowego. 

II. Najżywotniejsze zadanie autonomii narodo- 
wej jak gminę, kościół i szkoły, ma sejm przy 
dzielone jedynie w najciaśniejszych granicach, bo 
w granicach ułożonych przez Radę Państwa w 
Ustawach w ogölnych. 

TIL. We wszystkich innych sprawach, a więc w 
całem prawodawstwie cywilnem, kryminalnem , 
ustawodawstwie politycznem, sejm może według 
$ 19 jedynie wnioski czynić dla Rady Państwa. 


cya i administracya 


tsiejszych dla nas zadań odrębnej prowinej onal- 
nej natury, które jedynie sejm nasz znać 1 w saj- 
odpowicdniejszy sposób rozwiązać może, tskie- 
mi są: 

a) Zakończenie najśpieszniejsze wszelkich spraw 
z jaryzdykcyi i opiezuństwa dominiów pochodzą- 
cych. 

b) Zasądzenie odrazu n. p. przez urzędownie 
ustanowione sądy polubowne wszystkich sporów 
o własność gruutów i granie tychże między wła- 
$cicielami byłych dominiów a wloseiauami, w cu 
ustalenia raz ną zawsze własności gruntowej, za- 
razem wyrobienia jej w ten sposób kredytu. 

e) Zaprowadzenie ksiąg gruntowych, łączvie z 
ustanowieniem map autentycznych, w cela upe- 
wnienia własności gruntowej i gravie tejże, 

d) Uorganizuwanie sądów polubownych w kraju 
do praktycznego wprowadzenia w życie, jakot 7 
sądów pokoju i notaryuszów ze sądową wladza, 
w cela uproszczenia przyspieszenia biegu spra- 
wiedliwości, podniesienia dobrej wiary w stósun- 
kach, usunienia pieniactwa i poratowania przez 
to kraju w jego dzisiejszym upadku. 

e) Przydzielenie sejmowi krajowemu wszystkich 
spraw względem uwolnienia gruntów od ciężarów 
patentem z dnia 4 padź. 1850 objętych łącznie z 
przeprowadzeniem wymiaru Indemnizacyi tak za 
powinności inwentaryalne i emfiteutyczae, jakotez 
za slużebnictwa. Zakończenie wszystkich sporów 
o pregrawacye i remanenta, poddańcze. 


Il. Wykonanie Ustaw niepodlega żadnej kontroli 
ze strony sejmu ani w ogóle nieotrzymało dla nas 
gwarancyi gdyż: 

1. Niema prawa interpellacyi, 

2. Niema adresu do tronu, 

3. Niema zapowiedziane) reorganizacyi urzędów, 
pod tym względem byłoby do życzenia : 

a) Aby kraj miał: swojego Kanclerza rodaka 
przy władzy Państwa, który by był zarazem tlu- 
maczem wszystkich potrzeb kraja i wyświecał 
wszystkie nadużycia władzy. a 

b) Aby Namiestoik kraju był równicz zawsze 
rodakiem. Í 

e) Aby wszystkie urzędy kraju zostały zriorga- 
nizowane i obsadzone wyłącznie krajoweami; - 

d) Aby gminom przydzieloną została jaryzdyk- 
NEJ, podobnie jak ją posiadały 
dominia tylko norganizowane według potrzeb dzi- 
siejszych. 

e) Aby wydział sejmowy miał prawo koatroli 
nad dopelnieniem ustaw i zachowaniem się nizę- 
dników. 

III. Narodowość nieotrzymała w statucie żadnej 
podstawy prawnej pod tym względem potrzeba: 

1. Aby język krajowy polski a względnie do 
potrzeby ruski, był językiem urzędowym w sejmie 
kościele, szkole, urzędzie, w zakladach i instytu- 
tach publicznych, we wszystkich działanisch urzę- 
dowych i korespondeneyach w kraju, język nie- 
miecki zaś aby służył jedynie w koresponden- 
cyach między władzą państwa a władzą kraju. 

2. Aby obywatelstwo krajowe miało swoje uzna- 
nie, określenie i prerogatywy. ie ` 

3. Aby zewnętrzną oznaką autonomii kraju był 
herb kraja w wydatnym narysie w środku tarczy 
herbu Państwa i korony kraju na wszystkich za- 
budowaniach publicznych. 

IV. Sejm niema potrzebnej powagi i niczawisło- 
ści, gdyż: 

_ 1. Marszałek sejmu jest przez rząd mianowany, 
i będzie w istocie urzędnikiem Rządu. 

2. Wydział sejmowy urzęduje pod kierunkiem 
tegoż urzędnika rządowego, zamiast iżby rząd po- 
winien mieć jedynie prawo kontroli. T 

3. Nieodpowiedzialnosé posła w sejmie niezosta- 
ła zapewnioną. 3 

4. Marszałek rządowy może dowolnie tłomaczyć 
niekompetentność wniosku i odrzucać go sprzecz- 
nie z wolą sejmu, co tylko rządowi samemu mo- 
że być właściwe; jakoteż może dowolnie nazna- 
czać kolej obrad wniosków bez zasiągnięcia woli 
sejmu, przeto najważniejsze wnioski mogą być 
odkładane bez końca. 2 

5 Ustanowione jest głosowanie jawne, które krę- 
puje swobodny objaw zdań. 

V: Sejm niema władzy stanowezej wyjąwszy w 
wydawaniu rozporządzeń co do zarządu i użycia 
majątku krajowego pierwotnego jakoteż w rozpi- 
saniu do podatków do */,,, na potrzeby kraju, 
we wszystkich innych sprawach zalezy od sank- 


Tymczasem jest w tym obrębie wiele najżywo |cyi Monarchy, a we wszystkich żywotnych inte- 


uposażyli je mieszczanie, a przywilejami zbogacili |uiach, a szczególnie dyaryusz spisany o wtąrgnię. | kach bywają obecni, 
Papieża i Królowie od Władysiawa IV począwszy. |ciu Szwedów do Krakowa w r. 1655. Pobożni bra- | zimierz odziani w czarne kapy uczestniczą w po- 

Bracia prócz spowiedzi, nabożeństw i procesyj, |cia godząc spory i stano 9 dobrych uczynkach 
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chorych ubogich jałmużoą obdarzać a wigénie na: | Częste są wzmianki w przytoczonych spisach po- 
wiedzaé i ku moralnćj pobudzać ich poprawie. | dobne np. następnćj: „I- 6 na schadzce paź 
Dla czystości jałmużny zbieranéj, tajemnicy po- | dziernikowéj uchwalono procesyą na zamek z in- 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z PRZESZŁOŚCI. 


trzebnój w niesieniu pomocy, i x powodu natury 
wstępu do więzień (gdzie nie osoba ale idea nie- 
jako prowadziła brackich członków) konieczném 
było ukrycie wlasnéj godności i nazwiska, więc 
czarna osłaniała ich szata a kaptur twarz zakry- 
wał. Sukoig zdobiła malowana na nićj scena z Męki 
pańskićj, jako godło w imie którego miłość chrze- 
Ściańska sprawami bractwa kierować miała; w rę- 
ku zaś świeciła trupia głowa na lasce, z napisem 
kierującym myśl ku pamięci o Śmierci i zagrobo- 
wéj za czyny zapłacie. ; 

Jak przez półtrzecia prawie wieku spełniało bra- 
otwo erg Elsa e, mamy dowod, w er 

: r. er een n 
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Arcybractwo to dotąd przy koście 
ciszkanów w Krakowie istniej 
ku 1595 biskup krakowski 


c w 
„żab jako wią a drzędów wielkoczwartkowych 


s 
parai , Smierciach i korona 


nemi bractwami, a to względem sejmn który się 
w Warszawie odprawował, aby szczęśliwie dla ko- 
rony. wypadł.“ n 

To znów „r. 1673 na intencyą Królestwa Pol- 
skiego aby je Pan Bóg 24 Przyczyną $8. Salomei 
od Turka nieprzyjaciela Krzyża $. zawarować i 0- 
bronić raczył, odbywa Archikonfraternia pobożną 
pielgrzymkę do Grodziska, gdzie tą święta w Za- 
konaném póronia żywot swój POOR ar” R 1683 
za poległych pod Wiednie rządzają kapnicy 
us nn w brackiém oratory wt, peek 


tureckie proporce pod stopy Odprawiajge mszą 
é. nr a p poj oo jakie Dach az Wa 


Szląsku i we Lwowie. Skarbiec bracki ro sie 
darami, a O restauracyach kaplicy, ugodach z ma- 


wy brackie ty 
dując ich religijas rozmową , 


niedzielę Białą, od prawiaąć odtąd w Srodopostng, a to 
ztąd że cechowi radziby bywąć na tym obeboczie 
nie mogą zaś, bo w niedzielę Białą którą zowią 
Proszoną albo Przepraszana, każdy z nich musi 
być w cechu względem pojednania się s przepro- 
szenia przed Swietimi i wielkanocną spowiedzią. “ 

Takie wielkotygodniowe jednanie się - 
sporów wyrokiem sołtysa, było też w obyczajn j 


w osadach wiejskich na prawie wołosk'ćm u nas 


osiadłych 


Wróćm ja naszego, przytaczając apra- 
y do założeni anych za występki: 
crac dwiedzali bracia ie bu- 
4, a nędzę opatrujac 
zie. Wchodzili do par tates 
te pod zasłobą kaptura; bo nie ten 
świadczył, ale miłość sama oczysz- 
pychy i spraw światowych więzienne 
wrota. Głównie starano się o zwolnienie 


Przez ca 


dłużnicy siedzieli, a wyknpy- 


kary 4 1 
wano ich złożeniem wierzyciełom należyteści. J tak 
up. r. 1621 wyznaczeni de odwiedzomia więźniów 
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1) Władysław Sanguszko: i is 
Edward Peace ony 2) Marcin Sroczyński; 
1) = m ya wyborczym Rzeszowskim. 
die rae ad > Em 2) Juwenal Boczkowski; 
aay yy y 2 nich przez gminy obranym 
1) hs 2) Jan Jedrzejowiez. 
DM PSB okręgu wyborczym Sandeckim. 
„ADNE Drohojewski ; 2) Feten Zuk Skar- 
. razię rzez gmi- 
aq bamya scat gdyby który z tych przez g 
1) Maksymilian Marszalkowiez; 2) Franciszek 
z 
omitet ogłaszając powyższą listę kandydatów, 
oświadczą, y po jego bvło i obowiąz- 
kiem przyjętym, któremu niezmiennie był wier- 
nym, pośredniczyć a nienaznaczać z góry kandyda- 
tów, przeto poleca powyżój wymienionych jako wy- 
szłych z prostéj większości głosujących obywateli, 
a zatóm jako będących kandydatami swobodnego 
objawn osobistego przekonania wyborców. Wzywa 
zatóm i uprasza, aby na wyborach stanowczych 
jednością przyczynić się chcieli do okazania milo- 
ści dla kraju i goliwości dla sprawy. 
Kraków dnia 27go marca 1861 r. 
Prezydujący, Moszyński. 
Sekretarz, ks. Lubomirski. 


Krakauer Ztg pisze: Dowiadujemy się, że p. 
Radca dworu Wukasowicz, kierujący czynnościami 
wyborczemi w byłym obrębie rządowym krakow- 
skim, przesłał już sprostowane listy wyborcze 
większych właścicieli ziemskich z obwodów Tarnow- 
skiego, Rzeszowskiego i Sądeckiego właściwym na- 
czelnikom obwodowym dla spiesznego ich dorę. 
czenia i rozesłania kart legitymacyjnych. Wykazy 
sprostowane posiadaczy tych dóbr tabularnych, 
którzy prawo wyborcze wykonywać mają w cia 
łach wyborczych gmin wiejskich, przesłane również 
zostały właściwym naczelnikom powiatowym w tym- 
że celu. Rozesłanie kart legitymacyjnych między 
właścieli większych ziemskich w obwodzie kra- 
kowskim ma jutro nastąpić. 

Listy wyborcze miasta Krakowa potwierdzone 
przez c. k. władzę obwodową, znajdują się już 
w Magistracie, który się zajmie jak najśpieszniej- 
szem wręczeniem kart legitymacyjnych. 


Czerniowce 25 marca. Na sejm bukowiński 
wybrano z powiatu Wiśniekiego, właściciela ziemi 
Toszkę; z Radowieckiego, przełożonego powiato- 
wego Pitey; z Waskowieckiego, A. Kowacza, 
mapólwiańciciela Karapczynu; z miasta Radowiee, 
sędziego Iseczeskula. 


Wiedeń 26 marca. Wanderer dzisiejszy wie- 
czorny donosi z dobrego źródła, jak utrzymuje, 
se ban Chorwacki fmp. bar. Sokezewic, z powo- 
Po postępowania swego w kwestyi reprezentacyi 
ine wojskowego na najbliższym sejmie 

rwacko-słoweńskim a jak słychać ni d 
z Avosenlanı sim, a jak słychać niezgodnego 

ży mi całej ludności chorwacko - słoweń- 
skiej, podał się do dymisyi, lecz N. Pan jeszcze 
takowej nie zatwierdził. Z depeszy telegraficznej 
z Zagrzebia, podanej dziś przez Wanderera, widać, 
że wielkie panuje niezadowolenie w Chorwacyi, 
z powodu, że Pogranicze nie będzie mieć udziału 
w sejmie chorwacko słoweńskim. To daje na nowo 
siłę stronnictwu węgierskiemu, które na swoją ko- 
rzykć oe fon sanii. ludu chorwackiego. 

owenii Strossmayer, j no- 
szą z Wukowaru do Pesti ae en 
deputacyi, która u niego była, że caia przestrzeń 
ziemi między morzem Czarnem a Adryatyckim, 
o Bałkanem jest własnością Słowian połu- 
oe którzy za pośrednictwem Cesarza Na- 
poleona Illgo domagać się będą zwrotu tej ziemi, 
skoro tylko kwestya włoska zakończoną będzie. 
Być może, 
ne, a nadano mu znaczenie oświadczenia. Zresztą 
biskup Strossmayer znany z swojej gorliwości na- 
rodowej, nie jest osobą dyplomatyczną, aby miały 
jego słowa nabierać cechy urzędowej. Wyraził on 
to tylko, co wszyscy południowi Słowianie mówią 
i piszą codziennie. 4 s 

— Kongregacya komitatu Fiume uchwaliła mię. 
dzy innemi: założyć protestacyę przeciw wysyłaniu 
deputowanych do Rady państwa i niepowolanin Po- 
granicza wojskowego i Dalmacyi na sejm chor- 
wacko-słoweński; urzędnicy obey, mianowicie in- 
spektor szkół Jarz, mają opuścić kraj; dawne wagi 
1 miary mają być przywrócone; napisy niemieckie 
po wsiach usunięte. 

Komitet narodowy wyborczy w Zadarze (w Dal- 
macyi) uważając sig za śŚcieśniony w działalno- 
Son odci; postanowił wystosować protestacyę do 
i lości, i rozwiązał się, objawiając zarazem na- 

zieję, iż wszyscy ci którzy przystąpili do jego 

„_. SUIZY przystąp Jeg 
"= wstrzymają się od głosowania. 

— Półurzędowa Donau Ztg zaprzecza w tych 
słowach, jakoby była organem rządu: 

„Ażeby mylnemu zapatrywaniu się zaprzeczyć, 
które mianuje Donau-Zeitung „organem hr. Rech- 
berga*, i każde w niej zawarte rozumowanie po- 
czytuje samowolnie za zdanie ministerstwa spraw 
zagranicznych, chcemy tylko nadmienić, że dzien- 
nik nasz był wprawdzie zawsze gotów i często 
miał sposobność przyjmować udzielenia z pomie 
nionego ministerstwa, wszelako nigdy nie mógł 
być poczytywany wyłącznie za jego organ.“ 

Tak też a nie inaczej uważano Donau Zeitung. 
Nikt nie przyznaje jej charakteru tak urzędowego 
jaki ma Gazeta wiedeńska, lecz tylko charakte 
półurzędowy. Jakie zaś ma znaczenie w powyż 
szych słowach rozróżnienie hr. Rechberga a mini- 
sterstwa spraw zagranicznych; czy jest ono tylk 
przypadkowem czy też umyślnem, tego niewiemy. 
Nie zwracalibyśmy na tę różnicę uwagi, gdyby nie 
pogłoska, którą napotykamy w Presse, jakoby bar. 
Kübeck zawezwany był po to z Frankfurtu de 
Wiednia, aby zająć miejsce hr. Rechberga, tudzież 
że do Frankfartu przeznaczonym jest na ten przy. 
Padek internuncyusz Fmpor. bar. Prokesz d'Osten. 
aeli to jest prawdą, wtedy Donau Zeitung przyj. 

wać zie oczywiście skazówki nie od hr. 
ale od bar. Prokesza. 


Królestwo Polskie. 

Obok podanej d 
zwy Towarz m. w piśmie naszem we wtorek ode 
wolnienia, dzig „a Rolniczego w sprawie nsamo- 
zawiadomienie Komieszczają dzienniki warszawskie 
łach zapadłych ae Tow. Rolniezego 0 uchwa- 

Komitet Towarzystwa edmiocie: 

: o Wa Rolniczego, w celu dokta- 
dnego zawiadomienia kraju go, 
cznego Ogólnego Zebrania a uchwałach tegoro 
stosunków włościańskich, pogs ych urządzenia 


Wiadomości publicznej, zanim so pees te fe 
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żystwa wraz 2 wywodami ogłosz 

Sbranie Ogólne uznaje, że pośpiech w oczy 
lu jest potrzebą kraju. 


Rechberga, 


820Wan 


iż wyrażenie to było poufnie uczynio- | P 


2° Uznzje,ąże w dobrowolności umów widzi Ze- 
branie Ogólne najwlaściwszą podstawę działania 
w przemianie stosanków włościańskich, dopóki nie 
będą wyczerpane wszelkie środki w zakresie tej 
zasady będące, a obmyślenie i stosowanie tych 
środków za obowiązek obywatelski poczytuje. 

3° Objawia życzenie, aby przez właściwie ob. 
myślaną operacyg kredytową, skup czynszów na 
celu mającą, włościanie doprowadzeni byli do wla- 
sności posiadanych gruntów. 

4° Objawia życzenie, aby utworzenie fanduszu 
gromadzkiego było stale i stanowczo z wykupem 
złączone. 

5% Uznaje nadto, że zanim w powyższy sposób 
fundusz gromadzki będzie mógł być sformowanym, 
powinnością jest każdego, dobro publiczne mitu- 
Jącego obywatela, wytworzyć fundusz ten równo- 
cześnie z oczynszowaniem, chociażby własną ofiarą. 

6° Aby zebranie Ogólne Towarzystwa Rolnicze- 
go wybrało z pomiędzy siebie Delegacyę, z dzie- 
więciu osób złożoną, któraby na podstawie ska- 
pitalizowania czynszów, w stosunku sta do sześciu, 
bezzwłocznie zajęła się ułożeniem stosownego pro- 
jektu, oraz dalszóm jego poparciem. 

Skutkiem dopelnionego ballotowania, wybrane 
zostały do Delegacyi, mającej się bezzwłoczuie za- 
jąć ułożeniem projektu, o którym mówi konkluzya 
szósta, następujące osoby: 

„ Potocki Tomasz. 

„ Jackowski Aleksander. 
„ Wojciechowski Tytus. 

. Cieszkowski. August. 

. Węgleński Wojciech 

. Bryndza Aleksander. 

. Krzyżtoporski Klemens. 
. Wrotnowski Antoni. 

. Kronenberg Leopold. 

— Podawava w dwóch poprzedzających nume- 
rach Instrukeya Towarzystwa Rolniczego w pized- 
miocie uwłaszezenia włościan brzmi w dalszym 
ciągu jak następuje: 

IV. Nie dosyć jednak doprowadzić pojedynczo 
włościan do samoistnego bytu, indywidnalne zaspo 
koić pragnienia, potrzeba jeszcze jednostki te lu- 
du dotąd opieką dworską, jednorodnością obowiąz- 
ków i. wspólnością używanych dogodności zla- 
ezone, a społecznie uosobnione w owej istniejącej 
od wieków zbiorowości gromadzkiej, według sił 
jakie w niej rozwinąć mozva tak podnieść i u 
rządzić, aby nadal zbiorowość ta bez ubywającej 
«pieki dworu wystarczyć sobie mogła, usposobić 
ją do zarządu interesów wspóluych, do utworze 
nia z niej w przyszłości gminy w zupełnem jej 
pojęciu i prawach, z całą ważnością jaką ma w 
publicznem i spółecznem organizmie narodów. 

Gromada opierająca się na zarządzie z wyboru 
powstałym, administrująca wspólnemi dochodami, 
ze szkołą, ochronką, szpitalem, kasą pożyczkową, 
październią, szkółką drzew, poprawnemi repro 
duktorami, dla podniesienia chowu inwentarza z 
funduszu gromadzkiego nabytemi, i tylu innewi 
nstanowieniami wzajemnej użyteczności, stanie 
się tym sposobem praktyczną szkołą oświaty, sfor- 
nej samodzielności, rozsądku publicznego i usza 
nowania zasadniczych praw spółecznych, usposo- 
bi umysł ludu naszego do ocenienia zasługi i 
poczucia odpowiedzialności, wyprowadzi myśli 5 
uczucia jego na pole publicznych obowiązków, ne 
którem w coraz obszerniejszych kręgach działają 
ca i odpowiedzialna jednostka, łączy się i zle- 
wa z całością życia i potrzeb swej ziemi. 

Skazówką, bodźcem, i zarodem rozwinięcia się 
życia gromadzkiego, jest posiadanie wspólnego ma 
jątku i dochodu. Przy oczynszowaniu, równie jak 
przy skupie czynszów, nastręcza się szczęśliwa 
sposobność utworzenia wzajemną ofiarą właścicie. 
li i włościan zawiązku tego funduszu. Wzór do 
kontraktu normalnego, który wkrótce okręgom 

rzesłanym zostanie, zawiera w artykułach dodat 

kowych wyliczenie głównych źródeł, z których dał- 
by się fundusz gromadzki urządzić; przy skupic 
zaś czynszów, później nastąpić mającym, można- 
by np. pół procentu od wartości wszystkich sku 
pionych czynszów pozostawić na najważniejsze 
potrzeby gromadzkie, któreby raz na zawsze każ 
da wieś do swej kasy wnosiła. 

Tegoroczne Ogólne Zebranie uznając całą wal: 
ność tego zadania, zgodnie z wnioskami Komitetu 
wyrzekło jednomyślnie: 

że jednocześnie 2 oczynszowaniem wytworzenie 
funduszu gromadzkiego, chociażby ofiarą własną, 
jest powinnością każdego dobro publiczne miłujące 
go obywatela. 

że utworzenie funduszu gromadzkiego winno być 
stale i stanowczo z wykupem złączone, 

V. W rozwinięciu konkluzyj pod numerem III 
zamieszczonej, Członkowie "Towarzystwa, br. To- 
masz Potocki i Aleksander Jackowski, dla ula- 
twienia i przyśpieszenia pomienionej operacyi fi- 
nansowej oraz powiększenia fanduszu gromadzkie 
go, wnieśli, izby z uwagi, że przedmiot ten jako naj 
ściślej połączony % kwestyą żywotną, cały kraj 
obchodzaca, Uregulowania stösunköw włościań. 
skich ostatecznie 1 stanowczo, jest nagły i dalszej 
viecierpigcy zwłoki: i 
Zebranie Ogólne Towarzystwa Rolniczego wybra- 
ło z pomiędzy siebie delegacyę z dziewięciu osób 
złożoną, któraby na podstawie add sa izowania 
czynszów w stósunku 100 do 6 bezzwłocznie zajęła 
się ułożeniem stósownego projektu, oraz dalszem je- 
go poparciem. 

Zebranie ogólne przyjąwszy powyższy wniosek, 
wybrało do proponowanej delegacyi członków To- 
warzystwa: Potockiego Tomasza, Jackowskiege 
Aleksandra, Wojciechowskiego Tytusa, Cieszkow - 
skiego Augusta, Węgleńskiego Wojciecha, Bryndzę 
Aleksandra, Krzysztoporskiego Klemensa, Wrot- 
nowskiego Antoniego i Kronenberga Leopolda. 

Za nim więc delegacya wygotuje na tych zasa- 
dach projekt operacyi kredytowej i uzyska od 
władz rządowych potwierdzenie jego, kwestya in- 
stytueyi skup czynszów na celu mającej, musi na 
teraz w zawieszeniu pozostać, 

VI. Z zeszytów grudniowego 1860 r. i stycz- 
viowego za r. b. Roczników Towarzystwa, znane 
są członkom Towarzystwa sprawozdania: 

„Delegacyi wyznaczonej do ustalenia i wskaza- 
ula obliczania czynszów z prestacyj, tudzież de- 
legacyi ustanowionej dla zaprojektowania zmian 
jakicby potrzebnemi okazały się przy zastósowa - 
n'u skarbowych Iostrukcyi klasyfikacyjnych i de- 
texacyjnych do dóbr prywatnych. Przy konkluzy- 
ach drngiej z pomienionych delegacyj przez Ze- 
branie Ogólne przyjętych, Zebranie to na wniosek 
komitetu uchwaliło nadto: 

1. Ze skoro Instrukeya przez pomienioną dele- 
gacyę wypracowaną zostanie, Komitet wybierze w 
każdym okręgu delegacyę z trzech członków zło- 
żoną, która zasady klasyfikacyi okręgowej ułoży, 
a po jej ułożeniu komitetowi do przejrzenia i o- 
głoszenia prześle. 


OMA OKO e 


CZAS z Czwartku 28 Marca 1861 


Z uwagi zaś, że sprawa oczynszowania nie 
cierpi zwłoki, że przy znajomości stósunków miej- 
scowych i ceny sprzedażnej ziemi w okolicy, przy 
możności ryczałtowego ocenienia odpowiedniego 
różnym gatunkom gleby dochodu, długoletniem i 
codziennem ‘doświadczeniem, tak przez wlo- 
$cian jak przez właścicieli nabytej, strony mają 
w największej liczbie wypadków, prakty. zue 
wskazówki do sprawiedliwego ustösunkowania 
wysokości czynszu, Zebranie Ogólne uznało : 

2. że dotychczasowy brak dobrych zasad klasyfi 
kacyt i detaxacyi, postępu oczynszowania wstrzy- 
mywać nie powinien. (Dok. nast.) 


IZZZA 


Deputowany Bentkowski wraz z inpymi posła- 
mi polskiemi złożyli na stół izby niższej w Ber- 
linie następujący wniosek : 

Izba zechce uchwalić: Wezwać Rząd 1) ażeby 
prawa przynależne językowi polskiemu w W. 
Księstwie Poznańskiem niebyly dłużej ukracane 
systematycznie na korzyść bezwzględnej dążności 
germanizowania; tudzież 2) aby wszystkie reskry 
pta, przepisy i rozporządzenia administracyjne, 
przeciwne dotyczącym ustawom zasadniczym, u- 
chylonemi zostały. 

Powody. Przyrodzone i pozytywne prawa na 
rodowości polskiej są dostatecznie wiadome. Otóż 
Rząd od wielu lat trzyma się eo do W. Księstwa 
Poznańskiego wbrew przeciwnego danym przy 
rzeczeniom systemu rządzenia, a w najwyższym 
stopniu nienawistnego narodowości polskiej. Sy- 
stem ten ma w kwestyi językowej swoją podsta- 
wę działań i swój najwybitniejszy wyraz. Kwe- 
stya językowa jest zatem znów jądrem i kardy- 
aalnym punktem całej kwestyj poznańskiej. W ję- 
zyku i o język cała „ladność polska W. Ks. Po- 
znańskiego vajbardziej i najdotkliwiej cierpi. Po- 
lacy mogą w sprawie języką najwyraźniej i naj. 
zgodniej widzieć upośledzenie, jakiego doznaje za- 
równo narodowość ich jako ¡ polityczne znacżenie 
W. Księstwa. ; 

Jeżeli mogą rozmaite panować mniemania pod 
względem tego, co pod nazwą „jastytucyj narodo- 
wych“ rozumieć należy, to jedno tylko co do te- 
go może istnieć mniemanie, żę przyrzeczenie: „Ję- 
zyk wasz ma być obok niemieckiego we wszy- 
stkich sprawach publicznych używanym“ jakotez 
przyrzeczenie „opieka i cenienie* języka polskic- 
go, nie powinny być tłumaczone w duchu syste- 
matycznego ucisku tego języka. 

Idzie o to, aby objaśnić obowiązujący tak zwa- 
ny prawny porządek stosunków językowych, a 
przytem okazać, jak dalece jąż sam ten stan pra 
wny sprzeciwia się tak dobrze zawartym trakta 
tom jak niemniej prawom i Zyezeniom ludności; 
a następnie przedstawić, jak obok tego prawnego 
stanu praktyka bezprawna robi tę sprzeczność je 
3zeze surowsza i nieznośniejszą, 

Kiedy dwa lata temu podobny wniosek dostał 
się pod obrady wys. Izby, rząd uznał za stoso- 
wne zaprzeczyć, jakoby przedstawiany system i- 
stniał, zapewniając, że W zupełności uznaje sty 
pulacye prawa narodów i przyrzeczeń królewskich; 
tudzież nieomieszkał faktów których się wyprzeć 
niemożna było, a przytoczonych na udowodnienie 
% się dzieje przeciwnie, poczytać za pojedyncze 
achybienia albo nadużycia, którymby na drodze 
porządkowej specyalnych zażaleń w każdym razie 
z„aradzono. 

Położenie rzeczy istotnie się od tego czasu 
zmieniło. Najwyższe władze administracyjne i są- 
dowe W. Księstwa Poznańskiego nie wahają się 
więcej oświadczać urzędowcie, iż język, ten uro- 
czyście Polakom zaręczony klejnot narodowości, 
jest samym tylko środkiem zrozumienia się, wzglę- 
dem którego potrzeby lub zbyteczności, biórokra- 
ya niechętna narodowości polskiej, a nawet pod- 
rzędni urzędnicy w każdym z osobna przypadko 
rozstrzygać mają. Nie dość jeszcze: panowie Mi 
aistrowie spraw wewnętrznych, skarbu, a nawet 
sprawiedliwości, nieunikają w swoich urzędowych 
instrukcyach i rezolucyach utwierdzania tej do 
<tryny przeciwnej prawu i słuszności, a własno 
wolnie stawianej jedynie skutkiem dążności anti- 
narodowych. Główny klejnot narodowości, do któ. 
rego polscy mieszkańcy W. Księstwa Poznańskie 
go niezaprzeczone mają prawo, zniżonym przez to 
bywa do roli środka najnieodzowniejszego zrozu 
mienia sig, a sprawa tak wielkiej wagi sprowa 
dzaną bywa do kwestyi lingwistycznej i utyli- 
tarnej. : 

Czyż podobna, aby Rząd upierał się jeszcze co 
do tego przy dawniejszem swojem twierdzeniu: :2 
użycza językowi i narodowości polskiej przyjętej 
na siebie i przyrzeczonej obrony i pieczy? Od 
wielu lat robi się co tylko podobna w szkole i 
w Życiu publicznem, aby rozpowszechnić znajo- 
mcść języka niemieckiego U ludności polskiej, 
pod pozorem gorącej troskliwości o jej wykształ 
cenie i lepsze powodzenie, A teraz ‚ze strony rzą- 
du postawionem jest jednostronne i dowolne pra- 
widło, że kto rczumie po niemiecku, ten niepo 
trzebuje więcej języka polskiego. Cz - debia doe A 
owi Niemcy, którzy micszkajq w Holsztynie i 
Szlezwiku i nieco po duńsku rozumieją, Diepotrze- 
bują już więcej języka niemieckiego? Jeżeli na- 
koniec z jednej strony wykształcone klasy pozba- 
wiane bywają języka polskiego w stosunkach u 
rzędowych, a to na zasadzie domniemanego braku 
potrzeby, to z drugiej strony odmawiają go nie 
wyksztalconemu ludowi wiejskiemu, ponieważ ten. 
że wyraźnie się o niego nie upomina, nie jest 
w możności uskarżania się na niezrozumiałą sobie 
niemezyzug, i ustępując samowoli biórokratycznej, 
po większej części wszystko cierpliwie znosi. 

Podobny stan rzeczy jest bezprawny i przeci 
wny ustawom. Jakkolwiek dla narodowości pol- 
skiej w najwyższym stopniu uciążliwy i upoka 
tzający, niedoprowadzi pewnie jednak do zamie 
rzonego przez rząd celu wynarodowienia ziem pol- 
skich; ale tem pewniej za to prowadzi do wszech- 
stronnej zguby. z - 

podpisano): Bentkowski, hr. Mielżyński (a Wrze- 
śni), Dr Libelt, Morawski, Zółtowski (z Krotoszy 
na), Chłapowski, Pilaski, Dr, Niegolewski, hr. Miel- 
żyński (2 Wschowy), Wyczyński, Stablewski, hr. 
Cieszkowski, Guttry, hr. Plater, Lyskowski, Żół 
towski (z Buku). 


Francya. 


Komisya złożona z 20 członków losem wyci4- 
guigtych przy końcu posiedzenia ciala prawodaw- 
czego, udała się mając na czele swem pp. Morny, 
Schneidra , kwestorów i sekretarza izby w d. 23 
b. m. do Cesarza dla złożenia mu adresu.. Szcze 
gólnym trafem pomiędzy oWemi 20 członkami; 
których los przeznaczył do wręczenia adresu była 
przeszło połowa takich którzy przeciw niemu wy- 
stępowali lub wotowali. O godz. 2iej b. Feillet de 
Conches uprzedził hr. Morny że Cesarz znajduje 


się w sali tronowej i że komisya moze wejść. 
Cesarz stał w wojskowym mundurze przed tronem, 
nieco poniżej niego na prawo stał na stopniach 
tronu również w mundurze jeneralskim książe Na- 
poleon. Krzesło po lewej stronie przeznaczone dla 
księcia Murata było próżne, lecz wkrótce później 
nadszedł on w czasie czytania adresu. Obok ks. 
Napoleona stali przy stopniach tronu arcybiskup 
w ubiorze kardynalskim, następnie pp. Walewski, 
Billault, Persigny, Magne, a po lewej stronie ce. 
sarza obok ks. Murata marszałek Magnan, pp. 
Rohland, Chasseloup Lanbat i inni dygnitarze. 

P. Morny odczytał adres kładąc nacisk na nie- 
które ustępy i wręczył Cesarzowi egzemplarz ręko- 
pismu z którego czytał. Cesarz jak donosi Moni- 
tor odpowiedział następnie : 

„Dziękuję Izbie za wyrażone mi przez nią u- 
czucia i zaufanie jakie we mnie pokłada. Na za- 
ufanie, to które mi pochlebia i jest dla mnie 
zaszczytem, zasłużyłem nieustanną pieczołowitością 
z jaką zapatrywałem się na wszelkie kwestye ze 
stanowiska prawdziwego intercsu Fraucyi. 

„Być wyrazem swej epoki, dodał Cesarz, za- 
chować z przeszłości co miała dobrego i przygo- 
tować przyszłość oswobadzając postęp eywilizacyi 
z przesądów które go tamują i z utopij, które go 
mogą narazić, oto są środki za pomocą których 


preckatomy, dzieciom naszym dni spokojne i swo- 
odne, 


„Jakkolwiek rozprawy były żywe, nieżałuję pa- 
nowie! bynajmniej, że wielkie ciala państwa 
dotknęły tak trudnych kwestyj polityki zewnetrz- 
nej. Kraj korzysta z tego pod wielu względami; 
rozprawy te uczą go niemogac niepokoić.“ 

W końcu rzekł Cesarz: 

„Miło mi zawsze być w zgodzie z wami. Będąc 
dziełem tego samego głosowania, wiedzeni temi 
samemi uczuciami, wspierajmy się wzajemnie aby 
się przyczynić do wielkości i szczęścia Francyi.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 27 marca. Dziś wieczór odbyło się zgro- 
madzenie przedwyborcze w amfiteatrze Nowodworskim. 
Zapisujemy tu tymczasowo że zabierali głos oprócz 
przewodniczącago Dr. Dietla, pp. Bentkowski, Dymi- 
dowicz, Balko, Zyblikiewicz, Machalski, Szukiewicz, 
Skorupka, Samelson, Korecki, Oettinger, Geisler. PP. 
Dymidowicz i Zyblikiewicz odstąpili od kandydatury, 
tak iż kandydatami pozostali tylko pp. Helcel Zy- 
gmunt, Oettinger, Samelson, Skorupka Leon i Szukie - 
wiez. Głosowanie nad niemi odbyło się za pomocą 
kartek. Obliczenie głosów trwa dotąd. (god. 9 wieczór.) 

— W kościołach ś. Jędrzeja i P. Maryi na Piasku 
kwestowanem będzie na dochód. Ochron żeńskich; 
w pierwszym z nich księżna Jabłonowska Stanisła- 
wowa i hr. Wodzicka Franciszkowa, na Piasku zaś 
pp. Krywultowa i Zanderska. 

W kościele $ Marka hr. Taida Rzewuska i hr. 
Tadeuszowa Morsztynowa kwestować będą w piątek 
i w sobotę na Zakład Ś. Józefa osieroconych chłop: 
ców. Co podajemy dla wiadomości osób pragnących 
na ten cel złożyć ofiarę. 

— Z powodu ostatnich zajść warszawskich, niektóre 
rzemiosła, mianowicie te co liczyły na odbyt przed 
miotów zbytkowych lub też służących do zabawy, nie 
miały zatrudnienia dla swojćj czeladzi i robotników. 
Powodowani tem niektórzy starozakonni w Warszawie, 
chege wesprzeć ową czeladź, ofiarowali dla niéj na 
święta wielkanocne, zebraną w tym celu składkę mię- 
dzy sobą w ilości 9,200 złp., którą złożyli na ręce 
X. kanonika Steckiego i starszych zgromadzeń cecho- 
wych, prosząc, aby się zajęli rozdaniem tego wspar- 
cia. Odezwę wydaną w tym przedmiocie podpisali Ber- 
nard Kohn, Herman Meyer i Maksymilian Fajans. 


— Donoszą z Tarnowa: D. 20 t. m. odbył się u 
nas koncert wokalno -instrumentalny na korzyść za- 
kładu sierot płci żeńskićj, wykonany przez amatorów 
tutejszych, który odznaczył się tak doborem sztuk, jak 
wykonaniem, a przytem dał szlachetną sposobność i 
pobudkę do znacznych ofiar na szczupły jeszcze fun- 
dusz rzeczonego zakładu. 

Celowali w tym koncercie Tytus Jahimowski, któ- 
rego talent i wykształcenie muzykalne stawiają ponad 
zwyczajnych amatorów muzyki. Odegrał na skrzypcach 
najprzód swój utwór: fantazye na temata narodowe 
polskie, potem fantazyę z Opery „Lombardi* przez Vieux- 
temps, z taką dokładnością i z tak głębokiem poję- 
ciem sztuki, że nie do życzenia nie zostawił Nie 
mnićj zachwycił swą grą na fortepianie p. Władysław 
Śmietański 16 letni młodzieniec z Krakowa zadziwia- 
jaca pewnością i lekkością, i dobrze zrozumianém cie- 
niowaniem trudnych zresztą ustępów utworów Men- 
delsohna i Dreyschoka. P. Zachel silnym i pełnym 
głosem odśpiewał bardzo rzewnie włoskie arye z Oper 
„Ernani* i „Sonnambula.“ Publiczność z miasta i 
okolicy licznie zgromadzona wynagrodziła trudy i po- 
święcenie się amatorów rzęsistemi oklaskami. Z po- 
wszechnóm także zadowolnieniem, wykonali inni ama- 
torowie resztę sztuk programu. P. Hoborski fantazyę 
Revóra na violonczeli. P. Gabryelski śpiew historyczny 
„Jadwiga“ i ,Posylka.“ Wybornie odegrane były Ale- 
gro i Adagio z kwintetu Mendelsohna. Deklamowali 
z głębokiem czuciem i wyrazem panna Lógler, Elegię 
„Czemu mi smutno* p. Siemiechowskićj, Pieniążek 
uczeń VI klasy gimnazyalnéj, poezyę „Maraton* Kor- 
nella Ujejskiego. 


— Jutro we Czwartek dnia 28 marca, Wieczerza 
Pańska, Ś. Syxta papieża. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 26 marca. Z powodu świąt żydowskich 
nie było w dniu dzisiejszym żadnego targu zbożowego. 

Gdańsk 23 marca. W upłynionym tygodniu mie- 
liśmy powietrze zimne, pochmurne i z małemi tylko 
wyjątkami, dószcz padał codziennie. Wiatr był zacho- 
dni i południowo zachodni. 

Targi angielskie przetrwały ten tydzień w najlep- 
szem usposobieniu. Piękna angielska pszenica brała 
niezmiennie przeszłotygodniowe najwyższe ceny i ła- 
two lokowaną była. Ziarno zagraniczne więcćj jeszcze 
było poszukiwane i ceny o 1 szyl. na kwarterze pod- 
wyższenia doznały. Inne prodakta miały pokup zwy- 
czajny. 4 

W zasiewach wiosennych nie wiele postąpiono i 
wiadomości o stanie ozimin nie są pomyślniejsze. Im- 
port tygodniowy nie byt znaczny. Pere 

We Francyi tranzakeye nie uległy Zadnéj zmianie. 
Ceny wysokie przecięciowo wszędzie się utrzymały. 
Było nawet wiecéj targów na których wzmocnienie cen 
notowano, jak takich gdzieby się one cofnęły. Pro- 
ducenci w oczekiwaniu jeszcze lepszych cen, nie spie- 
szą ze sprzedażą. z 

Na naszym placu panuje wielki ruch. Pszenica do- 
stawiona koleją lub na osiach miała łatwy odbyt po 
przeszło tygodniowych cenach. Lepsze gatunki psze- 
nicy polskićj z dobrą wagą lub odznaczające się wy- 
sokim kolorem, były szczególnićj poszukiwane i w czę- 


3 


ści wyższe brały ceny. Niemnićj ziarno stare po wy- 
sokich cenach chętnych znajdowało kupców. 
Tranzakeye na żyto były spokojae lecz odbyt dość 
dobry. Groch był więcój zaniedbany i tylko z ustęp- 
stwem 10 guld. na łaszcie, lokowanym być mógł. 
W przeciągu tygodnia sprzedano na naszćj giełdzie : 
Pszenicy 1380 łaszt. żyta 375 1 z których 75 1. 
polskiego dowozu jęczmienia 30 1, owsa 5 Ł, bobu 
21/, Ł wyki 11 1 Koniczyny 26%, cent. 
Płacono za łaszt wagi holl, guld. pras. korz, pol. korz. wena 
Pszenica od 117 do 12) od 450 do 522 ie 
» 121 „ 124 „525 „ 580 
$ » 127 „ 570 „ 630 


w "25 „ '34 „620 „ 660 210-246 50 6 53 8 

Pezen. star. 129 „ 133 > 6771, 745 243 280 54 22 60 2 
Żyw m nn 125 „ 400 „336 — 23526 129 5 
Jęczm. „ 104 „ 107 , 267 „ 252 195-241 23 7 24 15 
» 109 , 113 > 285 , 318 205-213 24 23 27 19 

Owies =>, — 5 78 5180, 2+ — 17 — 1519 
Bób s H w eg 5 8760 UT 
Wykę JE) nn > Bu 
Toruń przebylo 1,248 łasztów pszenicy, 606 1. ży- 


ta, 103 ł, grochu. Wysokość wody Y 5”. T 
Drzewa sprzedano: 5.500 belek sosnowych 27 
przecięciowo po 8 sgr. za stopę kubicz. 
Kursa zamian: Londyn 6,19, Hamburg 1493. Amster- 
dam 1413. Aleksander Makowski 


W Berlinie zamierza kilku większych właścicieli 
dóbr założyć towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia 
od zarazy na bydło. Towarzystwo to działać będzie 
za pomocą banku, który jednak wtedy dopiero czyn- 
ność swoję rozpocznie, skoro kapitały zabezpieczone 
znaczniejszą wynosić będą summę. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

` Turyn 25 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych hr. Cavour odpowiadając na 
interpelacyę Audinota, rzekł między innemi: Ma- 
my prawo posiadania Rzymu za stolicę; ale musimy 
za zezwoleniem Francyi iść do Rzymu. Minister 
dodał, że skoro Piemontczycy wejdą do Rzymu, 
natychmiast obwieszczą jak można najrozieglejszą 
wolność kościoła. Wolność ta będzie tworzyć je- 
dng część koustytueyi włoskiej. Jeżeli dwór rzym- 
ski upiera się przy idei zjednoczenia obu władz 
papieztwa: duchownej i świeckiej, wtedy spadła- 
by na niego bardzo wielka odpowiedzialność za 
politykę mogącą łatwo sprowadzić odszczepień- 
stwo. 

Turyn 25 marca. Obiega pogłoska, iż jene- 
rał Lamarmora podał się do dymisyi z powodu 
E dry zaszléj między nim a ministrem wojny 
“anti o organizacyą armii. 

Paryż 56 za Procenta, or bonów skarbo- 
wych podwyższone zostały © Y. “o: | 

Genua 24 marca. Wczoraj zaczęło wysiadać 
na ląd wojsko 4go korpusu wracajacego z Włoch 
poluduiowych. 

Londyn 25 marea. Wedlu 
Kanton doniesień z 25g0 lat 
stwa amerykańskiego został w Jeddo (w Japonii) 
zamordowanym; posłowie francuzki i angielski ra- 
towali się ucieczką, amerykański zaś pozostał na 
miejscu. 

Zagrzeb 26 marca. Dzisiejsza Agramer Ztg 
zawiera następujące z teatru wojny wiadomośc:. 
Muszyr lzmaił pasza skupił wojsko swoje pod 
Trebinią, oddziały jego stoją w Gacku i Bilesz- 
tach. Od utarczki przed trzema tygodniami pod 
Zubeami, w którćj Turcy ponieśli porażkę, z obu 
stron spokojność trwa, wszelako powstańcy i Czar- 
uogörey zbroją się do nowego gotując się boju. 
Są oni dobrze uzbrojeni i zaopatrzeni dostatecz- 
nie w amunicyę. Wszystkie na południe od Tre- 
bini i Gacka leżące miejsca, poddały się księciu 
ezarnogörskiemu. Niedawno nad jeziorem Skadar- 
skiem odbył się zjazd konsulów rezydujących 
w Skadarze z księciem Mikołajem Uzarnogórskim. 

Itzehoe 26 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia stanów holsztyńskich, rzekł komi- 
sarz rządowy, że nie może jeszcze odpowiedzieć 
na wczorajsze pytanie wydziału ustawodawczego 
eo się tyczy budżetu. Rząd chce tę rzecz rozebrać, 
i dla tego zezwala na przedłożenie zebrania izby. 
Członkowie wydziała uskarżali się jak najmocniej 
na dwuznaczność tego oświadczenia. Zgromadze- 
vie odroczyło się następnie do dnia 4 kwietnia. 


8 otrzymanych przez 
ego, sekretarz posel- 


W miejsce Muchanowa zamianowany został tym- 
vzasowo Dyrektorem spraw wewnętrznych jenerał- 
major Gecewicz, rodem Polak. Nominacya ta nie 
została jeszcze urzędownie ogłoszoną. 

Gaz. Wiedeńska z 28g0 obwieszeza rozporzą- 
dzenie względem wyboru 20 „deputowanych do 
Rady państwa z kraju weneckiego drogą wybo- 
rów bezpośrednich. piten 

Pogłoski o zmianie ministeryum w Wiedniu, za- 
częły na nowo krążyć, wszelako tymczasem nie 
tyczą się one już ministra spraw wewnętrznych, 
lecz tylko hr. Rechberga, na którego miejsce po- 
wołanym ma być bar. Kiibeck. Wiadomość ta wsze- 
lako jest tylko dotąd pogłoską. 

Gazeta Augsburgska mówi, że dwór wiedeński 
wystosował do wszystkich rządów europejskich 
protestacyę przeciw ogłoszeniu królestwa włoskie- 
go. Takiez same protestacye miały wyjść od in- 
nych panujących włoskich, jakoto: W. Ks. Toskań- 
skiego, księcia Modeńskiego i księżny Parmeńskiej. 
O królu Neapolitańskim milczy taż gazeta. 

Przed parą dniami doniosła była Oestr. Zig, że 
poseł rosyjski w Wiedniu p. Bałabin zaprotestował 
przeciw wdawaniu się księcia Mikołaja Czarnogór- 
skiego w zamieszki w Bośnii i Hercegowinie i że 
nawet oświadczył, iż rząd rosyjski uczyni księcia 
odpowiedzialnym za to. Dziś wszelako piszą nam 
z Wiednia, iż mylnem jest owo twierdzenie Oestr- * 
Ztg, „jakoby p. Bałabin protestował przeciw wda- 
niu się w te wypadki Czarnogórców. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 

Warszawą 27 marca. Obwieszezone reformy 
są: Zniesienie okręgu uaukowego „warszawskiego, 
i ustanowienie oddzielnej komisyi rządowej wy- 
znań religijnych i świecenia; urządzenie wyższych 
zakładów naukowych i e Pr prawniczej; u- 
stanowienie rady stanu, do Ktöre) powołani będą 
znakomitsi mężowie 1 „syg duc owieństwo; na- 
stępnie zaprowadzen e rad powiatowych i guber- 
nialnych (wojewódzkich) przez wybory, tudzież 
rad municypalnych; dozwolone prawo petycyi. 
ESUE č . sige E A 


Antoni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
A 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


pel 27 marca. żądają | 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 318 | 310 
Ruble obrączkowe agio. . . . . . . . „im 109 
Talary pruskie za 150 złr. now... + - 684 | 674 
SrEDEO OWO are. «r aa złr. 2, Po 
Półimperyały rosyjskie . . « « « « » - „ jt 1 86 
Na; id 20-fr. $ + EUA „ [11 80 |11 60 
Dukaty holenderskie ważne . « - + *-* n 4 90 . e 
. p. . Mistryackie. .-. « « « + * 2 * » — 
Listy era galic. z kupon. na mon. kon. , 187 25 863 — 
P- A E na wal. aust- „ |[834— [82] — 
Obligacye indemn. z kuponami - - - * » [64 75 163 75 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez a » [76 50 |75 50 
Akcyc kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70%, „ | 158 | 156 
Listy zastawne polskie z kuponam! ._. Zip. j 994 | 984 
Wieden 27 marea. (telegraf.) złr. c. 
5%, Metaliki -sre a « mt teen. 64 69 
5%, Pożyczka narodowa, + - + + + ++ . . 76 40 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . .. 711 — 
> banku kredytowego . ec eters 161 40 
DTO... suai de o eee ba A 146 75 
Londyn 10 funt. a 8002 sy „DA 147 25 
Dukat pojedynczy 1... e oo... . KE 6 98 
Wiedeń 26 marca. 
Pożyczka skarbowa 
5% Metaliki na wal. austr.. . - « « * * * 59 25 |59 
5%, Pożyczka narodowa . « + ++ * * 16 80 76 70 
5%, Metaliki na mon. konw. . + + + + + + (85 — [64 75 
5%, Oblig. indemniz. niższój Austryi . . . [86 50 [85 59 
y EA pe węgierskie. . . » . 66 — |64 75 
wy yee chorw. słow. ban. . — leg — 
DK g $ icyjskie. . . . . — 162 25 
R 6 ñ ukowińskie , ... + 75 (61 — 
Bora 3 siedmiogrodzkie . . — |61 25 
5% m > innych krajéw kor. . — les — 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . + + + +--+ 89 — |88 75 
Listy zastawne 
5%, banku nase 8 miesięczne . . . - - 100 [99 50 
a PTS 6 letnie, . Fere eso 1024 | 1014 
» 3 A Wie >. SZĄ) 98 — |97 — 
n » = losowane w wal. austr. . |86 75 /86 50 
4% Tow. kredyt. alicyjakie PACC 88 25 [87 25 
Poż oska oteryjne 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe ..... 82 — [81 50 
m > „ zr. 1889 całe ..... 1094 | 109 
5 „ Zr. 1854 na 4%, . . . . 185 75 [85 50 
Bilety rentowe Como o . 4% « « « ln 16 25 |15 75 
Losy zakładu kredytowego . + « « « » +> 11475) 11450 
„ tryestskie na; 4%, Yos + ++ «©: - ... 126 | 124 
„ żeglugi par. na Dunaju A Ja dg X z: 100} | 993 
„ Księcia Esterhazego na 40 92 — [91 — 
„ Księcia Salm p | ADs — |37 50 
„ Księcia Palffy aa WW 37 — |36 50 
„ Księcia Clary s 1 ra. + 50 |36 — 
„ Hr. St. Genois „Wy 7 25 |36 75 
„ Miasta Budy i, AO 4 36 50 (36 — 
„ Księcia Windischgrätz 20 , - 22 75 |22 25 
„ Hr. Waldstein nok? n 26 75 |26 25 
„ Hr. Keglewieza „410 iyi + - « 116 75.116,25 
Akcye bankowe i przemystowe 
Akcye banku narod. austr.. . » « s ++ - 716 | 714 
» zakładu kredytowego. . « ++ . - 162:70| 162:50 
” żeglugi parowéj na Dunaju. . . - - 427 |/425 
» kolei północnój Ces. Ferd.. . . . . 2060 2055 
n A on ee ee eer oe 2844 
n „ zachod. Ces. Elżb. wi iioii 1874 | 1864 
5 „ Pardubiekićj. . . « « +++ +. 107 | 106 
= „ Nadcisańskićj . - « e + + - * 147 | 147 
„ Południowój. « » « « * * * * 191 | 190 
n x Galicyjskićj <a AR 156? | 156} 
” ursa zagraniczne (3 miesięczne) pe 
Amsterdam 100 zł. hol. . . . + + - o 3 | 124-75) 124:50 
Augsburg 100 zł. uadreń. . . . e +». |E 3} | 125°50| 125°30 
Berlin E MEAR 610 3 4 Se a 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . [2 3 | 125-70) 125:50 
Genua 100 lirów piem. . . . +. « . g7 we az 
Hamburg 100 marków . . . . +. =o è 3 | 110:80| 110-60 
Lipsk 100 tal... a-e rem. +. = A e a 
Liworno 100 lirów. . . . - +. +. » - 87 ih — 
Londyn 10 funtów . - « » + + «= =» JE 2 | 14775) 147-50 
Paryż 100 franków . . - + . + +» + 5 |58 55 [58 40 
Waluty 
Cesarskie korony » » + « « » nennen. — |20 26 
> pół korony ..... » « + . + = pi 
= dukaty na wagę ..------ en 6 96 
p »  obrączkowe. . . ++ +> — |695 
Złoto al marco. . « « + ++ + * * * * * — | 692 
Napoleondory . «ae edi + ott rt — AL 77 
SUR A Ca ŻE Si Li) — |20 40 
BŁ "ENEA. A UE — 12 40 
Łudórj + OSSI ECT 01353 
Sowereny angielskie. . . . . . . . « » +. — 114 80 
a PS II 1 > ¡112.5 
MO . 2 cite. > Ge Pisał sf ses — 1146} 
» GE RI A a AOE 
Talary związkowe. i © <. « 2.4 2 + » + _ — 
Pruskie bilety kasowe.. . . - « » + » +> 222 |2 21} 
Lwów 23 marca. 
Dukat holenderski. . - « - + * + + * * * 6 94 | 6 87 
„  austryacki » - « » + + 10% * + 696 691 
Polimperyal rosyjski > + «e - + - + * + 12 3 11 90 
Rubel rosyjski. - - - - «+ « « « « « . . 232 | 2 28 
Talar pruski . . . « « « ++... 1 1 21 220/217 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. |-2 60 |82 — 
7 š 2 * »  wmon.kon. |36 75 ¡86 5 
Oblig. indemn. bezkupon. . . . . « « « « 52 75 |62 — 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . - 77 — 16 — 
Warszawa 25 marca. 
Półimperyały . « © wee > » 1 rubli] — 5 63 
Obligi por e ee ee a ar „ [90 6! — 
ea FA 2 BZ wits (405 06 «|= | 1 995 
Listy eae A AA rubliji4 894 14 87 
upon « - e ió © s © a © a o — 15} 
Akcye kolei żelaznój warezawsko-wiedenskigj| — panes 
Wrocław 25 marca. | 
Banknoty austryackie w mon. nowćj . - 68} |. - 
Polskie bilety bankowe. . . « +. + +. + +» + 86ł! | — 
„ listy zastawne.. « « « « « « « + > 85 | — 
Poznańskie listy zastawne Mr 1013 | sj 
0476.56 0 STY 4 
Obligi kolei krak-szląsk.. |. . . « . . . . W — 
Paryż 25 marca. 
O a a e ae ee 68 15 
Londyn 25 marca. 
a PEPE WP SWAP ROWE AE 92 


Odchodza: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 8. 85 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rsessowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

2 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

a do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Secsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

s Seceakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polo- 
dnin; 7. 56 wieczór. 

z Rsessowa de Krakowa 2. 25 po potudniu— z Pree- 
ko 15 rano; 8. 15 wieczór. 

Izychodzą: 

do Krakowa s Wiednia 9. 48 rano; 7. 46 wieczór = 
Z Wro "= | rano; 
5. 27 wiec => strawy ex Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) $, en ner 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; = z Byzemyślą 
6. 15 rano; 3. po polud.; z 6. 40 
wieczór. 

do Rees# ca z Krakowa 11. 51 przed południem. — 

do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu 


—— 


"Przyjechali od 26 do 27 Marca. 


HOTEL POLLERA. Mieroszewski Sobiesław ob. z Piesko - 
wój Skały. Bar. Taxis ok. pułkownik huzarów z Bochni. Ko- 
złetecki Kajetan pryw. z Wiednia. Rembowski Antoni c- k. 
naczelnik z Tuchowa. Grabianka Kajetan właś, dóbr z synem 
z Podola. 


W Drukarni „CZASU,“ 


Wyjechali: Rath Karol zawiadowca do Mielca. Skrzyński 
Władysław wł. dóbr z żoną do Bachorza, Słapa naczelnik do 
Andrychowa. Maniecki Makary prob. do Jasowie. Kozłowski 
Waleryan wł. dóbr do Lipowca. Komar Henryk wł. dóbr do 
Ostrowa. Hr. Bobrowski Wincenty. wł. dóbr do Poręby. Bar. 
Taxis ck. pułk, huz. do Bochni. Hr. Schlippenbachowa Albi- 
na wł. dóbr do Galioyi. 


m" 


Obwieszczenie. 


[Nr. 4770] Ze strony Magistratu kr. gł. Miasta Kra- 
kowa podaje się do powszechnéj wiadomości, że w tu- 
tejszych miejskich szkołach drzew, znajduje «sig zna- 
czny zapas drzewek leśnych i alejowych, które tak 
w większych partyach, jakotćż pojedynczo dla przesa- 
dzenia za gotową zapłatę sprzedawanemi będą. Osoby 
życzące sobie nabyć takowe, zechcą się albo do ogro- 


__|dnika miejskich plantacyj Johna, albo też do przełożo- 


nego Magistratu zgłosić. 
Gatunek i cena drzewek: 


I. Akacye R, Pseud., złr. kr. 
a) grube, jedna kopa . „15 — 
7 sztuka. . . r= 0,025 
b) dwuletnie: jedna kopa . 2 — 
m „ Sztuka. „— 3 
c) jednoroczne, jedna kopa . 1 — 
er „Sztuka —. M 
II. Jawory, Acer. plat. 
a) grube, jedia. kopa . . . +. .18 — 
$ > BEUA era e tenes uo ÓW 
b) dwuletnie, jedna kopa. . . . . . 2 50 
» SZUKA „+; .. + 02j TP 3 
c) jednoroczne, jedna kopa . . . . . 4 25 
s » Sztuka — 5 
II. Kasztany, Aes. Hippoc. 
a) grube, jedna kopa . 17 — 
A » ¡SZtUKA saiak mimo 29 
b) dwuletnie, jedna kopa. . . . . . 2 20 
» sztuka . . . « « = 84 
e) jednoroczne, jedna kopa . „sidbsbk( 
5 „ sztuka nasih 
IV. Jasiony, Fra. excels. 
a) grube, jedna kopa » 20 
x sztuka .— 34 
b) dwuletnie, jedna kopa . mung 
» sztuka . — 5 
c) jednoroczne, jedna kopa . . 185 
‘ „ Sztuka BZ 8 
V... Morwy, Mo, alba. 
jednoroczne, 100 sztuk. ... . . . . 1 — 
EA Oia 


n n 
Szanowni nabywcy zechcą w swoich frankowanych 


listach wymienić ok é 
ają. okazyę, którą drzewka przesłane być 


Nazwisko i miejsce „zamieszkania, mają dokładnie 
być podane. 

Przesyłka uskutecznia się na ryzyko i koszta sza- 
nownych nabywców. 

Za opakowanie nic się nie żąda. 


Kraków dnia 20 Marca 1861 r. 
TE EE WEEK an eae Sey BOURNE WINNA OR OPR RAA MRENNE SORE TED 
ikimse ir mt ye 
ROTA METI LR ET ALO NI OME RENE 

W kościcle $. Anny Amatorowie wraz z Szkołą 

muzyczną w dniu 29 Marca rb. o godzinie 126j 

z rana odśpiewają 
RESPONSORIA, 

z Jutrzni na Wielki Piątek, układu Bernarda Klei- 
na, którą zakończą odspiewaniem 
CRUCIFIXUS, (343 2) 
układu Antoniego Lotty z r. 1723, na co się 
pobożną Publiczność zaprasza. 


(342-1-3) 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 


w Mrakovwle. 

Na mocy pozwolenia Wys. Prezydyum c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie zd, 17 bm. i r. Nr. 2,429 praes. 
jak reskrypt c. k. Dyrekcyi Policyi miasta Krakowa 

_|z dnia 22 bm.i r. Nr. 3188 w r. b. w wielki Piątek 


i w wielką Sobotę, przy grobach , Chrystusa Pana 
kwestować będą uproszone Damy Tow. Dobroczynno- 
$ei dla ubogich pod opieką Tow. Dobr. zostających, 
w następujących kościołach: 
1. W Kościele katedralnym na Wawelu. Zofia z br. Bra- 
nickich hr. Potocka Arturowa. 
2. W Kościele N. M. Panny. Amelia z Skrzyńskich 
Skrzynecka jenerałowa. 
Walerya z Kempickich Badeniowa Mi: hałowa. 
Ludgarda z hr. Mniszków hr. Staduicka Edwardowa. 
3. W Kościele S. Wojciecha. Teresa z ks. Sułkowskich 
hr. Wodzicka Henrykowa z siostrą hr. Potocką. 
. W Kościele S. Barbary. Jozefa z Gorayskich hr. Sko- 
rupkowa Leon:wa. . 
Romania z Rutkowskich hr. Mycielska. 
. W Kościele $. Anny: Julia z hr. Ostrowskich Mi- 
chałowska. 
Julia z Grodzickich Rzewuska. 
. W Kościele OO. Kapucynów: Zofia z hr. Brani- 
ckich hr. Potocka: Arturowa, 
Helena z hr. Soltyków Gorayska Kazimierzowa, 
co Rada Ogólna, ma zaszczyt podać do powszechnój 
wiadomości. 
Kraków dnia 27 Marca 1661 r. 


Prezes: Hoszowski. > 
Sekrotarz: Głębocki. 


(3847-1-2) 


Podaje się do publicznej wiadomości iż w Wielki Piątek 
i Sobotę, zbierana będzie 
MÁ Ge’ DE a ZM 
W. KOŚCIELE Św. MARKA 
na korzyść ubogich pod opieką Towarzystwa św. Win- 
centego 4 Paulo zostających. (349-1-2) 


—— 


Broszura: 


Dyplom Cesarski 
i Sejm Galicyjski 


wyszła w trzecióm wydanin i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 348 


a E 
Piwo Zywieckie 
24 po zniżonćj cenie 
c. za Mass sprzedaje się w handlu Adama 
Ciechanowskiego „pod Murzynami* w Krako- 
wie. (346-1-6) 


CZAS z Czwartku 28 Marca 1861. 


JENERALNA AJENCYA 


na Galicyę Zachodnią w Krakowie 


najw. koncesyonowanego 


Towarzystwa asekuracyjnego 


Austryackiego 


„BU Wek ss 
"W WIEDNIU, 


ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że czynności swe rozpoczęła 


z dniem 15 Lutego r. b. 


Zabezpieczenia od szkód wyrządzonych przez ogień lub piorun wszelkich budynków mie- 
szkalnych i gospodarczych, zabudowań fabrycznych, wszelkiego rodzaju maszyn, gorzelń 
i browarów, mebli, urządzeń domowych i gospodarczych, bielizny, odzienia, składów towa- 
rów, bydła wszelkićj krestencyi, spirytusów itp. 

2) Zabezpieczenia przeciw szkodom elementarnym wszelkich ruchomości będących w przesyłce. 
Powstałe szkody zostaną natychmiast dochodzone i bez zwłoki w gotowiznie zapłacone. 
Nazwiska panów Ajentów powiatowych, którzy równie jak i jeneralna Ajencya wszelkie oferty 

zabezpieczeń przyjmują i każdą informację najchętnićj udzielają, będą późnićj ogłoszone. 


Jeneraina Ajencya dla Galicyi Zachodnićj, 
Kraków dnia 16 Lutego 1861 r. 


Józef Kalapus, . Fuliusz Grosse, 
Sekretarz dla Galicyi. Jeneralny Ajent dls Galicyi zachodnićj. 


Bae Bór znajduje się przy uliey Grodzkiéj pod Nr. 71 na dole — w pałacu Edwarda hr. 
Stadniekiego. (188-6-12) 


1) 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, że otwarty został u mnie 


Główny Skład dla Krakowa 


najsłynnićj znanych wyrobów ck. krajowo-uprzyw. 


Fabryki świec stearynowych MILLY 


F, A. SARG 
WY GWEECEBNNNUJ. 


w którym się wyroby te nizéj wymienione za gotowe pieniądze, bez wszelkiej prowizyi z doli- 
czeniem najtanićj obliczonych kosztów przesyłki i opakowania sprzedają, jako to: 
Świece Kościelne w sztukach po 3, 2, 1%, 1%» Yer Vir “Ver e na, funt 


dto stołowe po 4, 5, 6, 8, 12 na funt, 

dto dto po 6.1 na IŚ celnéj, gt ’ 
dto do latarh powozowych 6 i 8 na funt wagi wiedeńskićj, 
dto Nocne po 8 i 10 funt wagi wiedeńskićj, 

dto do latarń ręcznych po 29 na funt wagi wiedeńskićj, 
dto Belwedere 6 i 8 na funt wagi celnój, 


Mydło Milly w najlepszym gatunku, 
dito... dto... drugi gatunek, 
Glicerin czysty biały. 


Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich przesyłek z Wiednia na miejsce obstalunku. 
Kraków w Styczniu 1861 r. 


JÓZEF BARTEL, w Krakowie. 


PENSION 


de jeunes gens de bonne famille 


à DRESDE. 


Les jeunes gens qui viendraientá Dresde dans le but d'y faire ou d'y achever 
leur éducation, ou pour se vouer à Tétude. d'une branche spéciale trouveront 
dans cette pension tous les soins possible. Les parents et tuteurs qui deman- 
deraient les plus amples détails sont prićs de sadresser par lettres affranchies 
& Mr. Antoine Stoll, chef d'ins itution, Raecknitzplatz Nr. 1 A Dresde. 


LYS I 


nabytą czy to w skutek słabowitości lub te podeszłego wieku, można przez 
regularne używanie ck. uprzyw. aromatycznej 


Pomady , WEDITRINA“ rośnięcie włosów wzmacniajacéj 


w połączeniu tak samo nazwanéj 
Wody wschodnićj do rośnięcia włosów i brody 
przez M. Mally, przemienić w najbujniejsze rośnięcie włosów. Kto zaś jeszcze nie jest łys ym, 
może nia swe włosy ochronić przed wypadaniem i wczesnem siwieniem. — Bliższych szczegó” 


łów udziela drukowana instrukcya używania, W dowód doskonałości tego środka do rosnięcia 
włosów, przytaczamy następujące listowne zaświadczenie : 


(184 8-10) 


(230-6) 


„Do pana Lanerego we Lwowie! | = 

Pomada „Meditrina* i Woda wschodnia pana Mally w Wiedniu u Pana kupiona, 
sprawiła wielce zadziwiający i pożądany skutek, jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy, 
i prawie wszystkie włosy mi wylazły. Przeczytawszy w „Przeglądzie“ ogłoszenie o pomadzie 

editrina“ i 0 Wodzie wschodniéj, postanowiłem sobie takowe kupić. i w krótkim cza- 
sie po użyciu tych środków podług przepisu, zostałem moeno zdziwiony, widząc, jak mi 
się gęsty włos puścił, słowem mam teraz dostateczne i bujne włosy. 

Widzę 810 więc powodowanym panu Mally za szczęśliwe kombinacye tych tak za- 
dziwiająco skutkujących środków podziękować i każdemu pomadę „Meditrina 1 Wodę 
ory entalną jako bardzo skutkujące sumiennie najlepićj polecić. 

Powtarzając moje podziękowanie zostaje życzliwym 


(151-2-4) Stanisław Dombrowski. 
Główny skład utrzymuje M. Mally w WIEDNIU, Wieden Nr. 321, — a na Galicyę: 


w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. J AHN, 

we Lwowie p. HENRYK LANERY, apiekarz; oraz: 
w BOCHNI p. Niedzielski, — W BRZEŻANACH p. Fadenhecht. — w BUCZACZU p. M. Lipschütz, — w CZERNIOWCACH 
p. Ignacy Sehnirch, i p J. Tomanek apt. — w DĘBICY p J F. Masłowski aptok.. — KOŁOMYI pp. Rosen & Kohn i 
p. Jakub Sternhell, — — KOMARNIE pi A. Emperle apt., — W MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — OLOMUNCU 
p, M. Koberg, — w RADOSZYNIE p. Ign. Schnirch, — w RZESZOWIE p. F. Schaitter, — w SAMBORZE p. J Kriegs- 
eisen apt, — w SANOKU p- J. Jaklitsch, — w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STRYJU p. J. Sidoro- 
wiez apt, — w TARNOPOLU P. ©. Latinek, i p. A. Morawetz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski. 


pasa 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


b fana ciepł. 
. bar, iep. | wilgotn. zmiana ciepta 
ig a Fat Aa par. Par i dzo kierunek stan Zjawiska w ciągu dnia 
rzez s a amea 

a 3 FR mer Rosumura.| względna i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne a | 4 
262528720 | F120 42 wschodni słaby | pogoda rf 

0| 27 90 | 5&8 |) 82 à » m +o4+13 9 
27| 6| 27 13 09 80 zachodni n pogoda z chmurami 


Z Krakowa 26 Marca 1861 r. 


Wieozorem dziś spotykam dwóch socios doctrinae, a może 
i doloris, spoczywających widać po przechadzce. W skutek 
smutnego stanowiska swego, pragnatem jak Znicz wśród u- 
pałów zimnój wody, pociechy, i spicsze do pierwszych z bli- 
nich, których spostrzegłem. Acz nader skromna posta- 
wa moja, uderzyła jednego z ni h w oczy, który odrzekł: 
„Z Konfederacyi Barskiój |« a to zda się dla tego, ponieważ 
dla braku na kaźdoczesnio zawołane mody i zachcenia, po- 
trzebnych funduszów, niedawno, bo kiedy, się mógłem na to 
zdobyć, przywdziałem rogatkę narodową. — Mimo, że prze- 
konany jestem o obydwu kolegów usposobieniu interesownóm, 
egoistycznóm, — donieść i ostrzedz muszę, że podobni do 
spraw narodowych przypuszczani być nio powinni, albowiem 
rzecz inną, aniżeli dziś o taką idzie, mają na celu, — dixi. 


(345) Michał Siek 


Opolska Fabryka 
CEMENTU PORTLAND 


w najlepszym gatunku, 


poleca takowy pp. Budowniczym jako równy do- 

brocią prawdziwemu angielskiemu, a tańszy przez 

oszczędzenie kosztów tak dalekiego transportu, 
założyła 

SKLAD KOMISOWY 


na cala Galicye u PP. 


F. J. KIRCHMAJERA i SYNA 
(W KRAKOWIE 


po cenach fabrycznych, 
Ten Dom Handlowy jest umocowany do ustą- 
pienia odpowiedniego rabatu nabywajacym wię- 
ksze partye onegoż za gotówkę. | (339.2-3) 
Fabryka Cementu w OM: Salazku. 


Nizéj podpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej 
Publiczności, iż otworzył przy ulicy Floryańskićj 
pod L. 349/,,, i godłem: „Złotćj Strzały“ 


HANDEL KORZENI 
i WIN, 


przyezem ręcząc za mierną cenę, dobroć 
towarów i rzetelność w każdym względzie, poleca 
się najlaskawszym względom. 

Kraków dnia 27 Marca 1861 r. 
RE Karol F. Suski. 


——— a a ts), 
est do najęcia w każdym czasie lub od 1go Kwietni 
Jee Realność, to jest oddzielny Dom he 
eY parterowy, obejmnjaoy od frontu okien 5, czyli dwa Po- 
koje i Gabinet, a od tyłu okien trzy, czyli Pokój, Gabinet i 
Kuchnią, do tego Piwnica, Szopa „na skład drzewa i szopa 
wielka morowana, Stajnia i obszeńgy Dziedziniec, a przed do- 
mem Ogródek kwiatowy. Cała Renlność otoczona murom, a 
to przy ulicy Wolskićj blisko miasta obok plantów, idąc na 
Błonie po prawéj stronie, jak czerwony mur i dwie Bramy 
pod L: 147/,,, — Wiadomość na miejscu u Stróża, ktören 
wszystko okaże i o mieszkaniu umocowanćj osoby do najmu 
zainformoje. (315-6-10) 


~~ OW Stubnie 


w obwodzie przemyskim między Medyką a Radymnem 
kurs nauki dla pasieczników rozpoczyna się w tem 
roku dnia 1 maja, a kończy się dnia 15 sierpnia. 
Za udzielanie nauki od obcych uczniów żądam wy- 
nagrodzenia 20 złr. w.a., miejscowym udziela się naukę 
bezpłatnie. Wikt stósowny do stanu za umiarkowane 
wynagrodzenie mogą dostać uczniowie i u mnie. Listy 
odbieram przez pocztę w Radymnie. 
(350 1) Karol Grocholski nauczyciel. 


Losy kredytowe, 
N Których ciągnienie z najwyższą 
wygraną zir. 200.000 


najmniejszą 130 zdr: 
odbędzie się (304-4) 


d. 2 Kwietnia rb. w Wiedniu, 


dostać 
lub za zadatkiem zamówić można 


w Kantorze Wekslowym 


Stanislawa Feintucha 
W KRAKOWIE 


w Rynku głównym „Szara Kamienica.“ 


rr 


Transport nowych 


MKAPRLUSAT G 


fiorentyńskich istomkowych 


nadszedł do 


Juliusza Grosse, 
dawniéj firma „Józef Müldner,“ gdzio się takowe sprze- 
dają jak dawaidj, po cenach fabrycznych. — Kantor znajduje 
się obecnie w pałacu hr. Edwarda Stadnickiego, przy ulicy 
Grodzkićj pod L. L., 71. (338-2-5) 


(es. kr. $$ uprzyw. 


MODA DO USP 


która podług przepisów użyta, l 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupetoie czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega, od chwianin się zęków chroni, ból zo- 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim 
słabościom zębów i ust okazuje się. Ą 

Dobroczynny i zbawienny skutek tćj wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płoć od bólu zębów, przez co zapobiega się zu- 
pełnie konieczności wyrywania zebów, Jub korzeni od zę- 
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu sig ı fistułowych zapuchnięciach. 

Woda ta przez najpierwszę znakomitości lekar- 
skie Wiednia, 4 również i na prowineyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i swiadectwa- 
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
gci i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zan- 
faniem 1 chlubnem uznaniem. 

Sprzedają sig: Mnszeezka po 1 złr. mk. 
w aptece „pod złotym Jeleniem“ na Kohlmarkcio w Wiednia 
także u panów sptekarzy : 
w Krakowie u A. Aleksandrowicza. 
dtto u F. Sawiczewskiego. 
we Lwowie u p. Mikolasza. (1253-14 50) 


Rıadzca Drukarni, Antoni Rother. 


